
K u mer pojedynczy po pr. 10, przedaje się u Ga- 
Ifxo ivtkitgo  przy ulicy Ż abiej; u Ciechanowskiego 
p rzy  ulicy P odw ale ; u Sxteblcra przed ś. K r v « ” ' ]N= 250.

Prenum erata w sto licy : rocznie zip- 40; k w arta l­
nie zip- 12; miesięcznie zip. 4. — Na prowincji 

z oplata pocztow ą, zip. 20 kwartalnie.

W  W a r s z a w i e , dnia 21 W rześnia 1831 r o k u , we Środę.

—- P r z y b y ł  do t ut ej sze j  s t ol i cy j e n e r a ł  ma j o r  Suphozane t ,  
nac ze l n ik  s zt abu n r t y l l e r j i  J .  C.  K.  Mości .
—  Gaze t a  r ządowa P r u s k a  z dnia  13 b. m.  umie śc i ł a  szcze .  
gó łowy opis  a t t aku  i wzięcia Warszawy p rzez  wojska J .  C.  
K.  Mości .
  X i ążc  Adam C za r t o r y sk i  ma się znajdować w K rak o wi e .
  D n i a  wczora jszego p r s y b y ł  do t u t e j s ze j  stolicy j e n e ­
r a ł  Kosack i .
  DoSzła tu wiadomość o zgonie  L.  Newaabowiczn a d m i n i ­
s t r a t o r a  dochodów k o n su m c y jn y c h  ska rb ow yc h  k ró l e s twa  
Po l s k i e go .
' Cho le ra  d o t k n ę ł a  Beyl in  : do dn i a  13 b.  m.  w p o ł u d n i e  

z acho rowa ło  w tej s t o l i cy  osób 2 2 7 ;  z t ych  wyzd rowia ło  
2 d ,  u m a r ł o  113 , pozos t a ło  < ho rych  CO.
—  W gazecie  r z ądowe j  P r u s k i e j  zna jdu j e  s ię u r zędowe  d o ­
n i e s i en i e  , i?, w dn iu  14 i 10 s i e rp n i a  , tw ie rdza  Z amość  
b y ł a  a t l akowaną  p r ze*  wojska  Rossy j sk i e ,  i walczono na  b a ­
g ne ty  w okopach .
_ _  Wysz ł a  * d r u k u  p ie rwsza  częśó g r a in ma tyk i  Polskiej  i 

. s p r z eda j e  się * c  wszys tkich  s i ę g a rn i s c h  po z ł p .  3 exe m-

R O S S I A .  Am basado r  F r a n cu zk i  x i ąże  M o r t e m a r ,  od-
p ł y n ą ł  dnia  27 s i e rpn ia  z Pe t e r s b u r ga  na s t ś t ku  pa rowym 
zoranym Mikołaj ' ,  m i a ł  on już zezwo len i e  od dworu  s w o ­
j ego  d a w n i e j , udaó się do P . r y Ż a ;  ma  wróci ć  w g r u d n i u ,  
a t ymczasem w jego n ieobecnośc i  z as t ępuj* go b a ron  Bour-

Z najwyższego polecenia  X* Mci .  ,  zw łoki  ś, p .  Co-  
• z r zewicza  Wielk i ego  Xięcia Kons t an t ego ,  zos t a ły  u roczy -  
ści« z ło żo ne  na d n iu  26  s i erpn i a  w g robach  kościoła  ś. P io ­
t ra  i P aw ła  w P e t e r sb u rg u .
  W R y d z e  sk ł a d an o  dnia  27 s i e rpn i a  p r t e z  u roczys t e
naboże ńs two  we wszystkich kośc io ł ach  , d z ięk i  N a j w y ż ­
szemu  , aa z u p e ł n e  uwo ln ien i e  mias t a  od cho l e ry .

A N G L I A .  —  Z  Londynu  9  września.  —  K ró l  JMć dnie 
6  b. OT- og l ąda ł  p rzysposob i en i a  do  k o r o n a c j i ,  poczy­
n i one  w opactwie We s t  Mins ter .
—  Wś ró d  n i ez l iczonego t ł u m u ,  p e ł n e g o  r a do śn ych  un i e s i eń  
ze b ra ne go  zewsząd  l o d a ,  o d b y ł a  s ię dn i a  wczora jszego 
w opac twie  W es tm in s t e r sk im  ko ronac j a  k ró l a  i k ró lowej .  
Kosz ta  tej  uroczys tośc i  na dn iu  1 b.  m .  p r ze*  p a r l a m e n t
dozwolono, wynosiły 50,000 funt. szt. (2,100,000 złtp.);

koszt a k o ron ac j i  p r ze sz ł eg o  m o n a r c h y , w y nos i ł y  2 38 , 00 0  
funt .  szt. J u ż  po godz ini e  7 r a n o ,  r o s p oc zą ł  or szak  c e r e -  
mon j a lny  swój pochód ;  l orda  Br ou gh am  p rzy j ę to  najżyw-  
szemi ok l a sk ami ,  ale z apa ł  wzniós ł  się do najwyższego s t o ­
pnia  za pokazan i em się k ró l a  i kró lowej  J i nc i -  O god*.  I I  
p r z yby l i  NN.  Pańs two  do opactwa , gdzie  o d b y ł  się ob rzęd .  
Wy ko n an i e  p r zys i ęg i  by ło  prawdziwie  u roczys l e  ; l j ról  we 
wszys tk i ch  odpowiedz iach i w post awie swojej  okeza ł  wiele  
godnośc i .  Na s t ęp n i e  wykona l i  p r z ys i ę gę  l ordowie d u c h o ­
w n i ,  xiążęt» k rw i  i i nn i  wie lcy  dy g n i t a r ze .  P o m im o  n a d ­
zwycza jnego  t ł u m u  poza k o ś c i o ł e m ,  spo ka j uo ść  -n i  na raz 
j e de n  p r z e r w an ą  n i u  b y ł a ; u l ewny  de szcz  o gods i n i e  1 
p r z e s zk od z i ł  n ieco  uroczys tośc i .  O godz in ie  3 l o s po cz ą l  
s i ę  powró t  o r s zaku  do pa ł ac u  k r ó l ew sk i eg o .  Wieczo rem 
oświecono mias to z r z a dk i m  p r ze p y c h e m .  —  Nieobecność  
na koronac j i  x i ężoe j  K e n t  i jej  có rk i  x iężn iczk i  W ik t o r j i ,  
wszystk i ch  za s t anawia ła .  J e dn i  p r zyp i s u j ą  to n i e u k o n t e n -  
towaniu  x ięźne j  z p r z ezn aczonego  dla  nie j  miejsca  , i nn i  lej  
o ko l i c zn ośc i ,  Se n ie  podz i e l a  s y s t ema tu  r zą du  t e r a źn i e j s ze ­
go. D z i e n n ik  Times  mówiąc  o t ein zd a r z en iu ,  zwala w inę  
na z ły c h  doradców otaczających dos tojną  x i ę*nę  , i p r z y p o ­
mina  zarazem prawo nada jące  k ró lowi  n ieog ran iczoną w ładzę  
we wzgl ędz i e  wychowan ia  k r ew n y ch  k ró l e ws k i c h .  N a d ­
mi en i a  w k o ń c u ,  4e dalsze pozos t awieni e  m ło de j  x i ężn ieą-
k i  przy  jej m a t ce  b y ło by  n i e s to sowne .  ^
—  Pozawczo ra j  p r z e s z e d ł  p r z ez  komm is s j e  s e jmowe  b i l  
r e f o r m y ;  post anowiono * powszechnym sa p a ł e m  p r*eds ta -  
wić go znowu wraz z wszelki emi  p o p r a w k a m i ,  pa r l a m en to ­
wi. Nas t ępnego  w to r ku  roapoczną  s i ę  w p a r l a m e n c i e  r oz ­
p r awy , wzgl ędem t r zec iego  t egoż bi lu odczy tan ia .

Nie* u lega  już wątpl iwości  , Że nowi  pa row ie  mianowani  
będ ą  j ak  s ł ych ać  w liczbie 29.  Między i n n y m i  wymie ­
n i a j ą ’ pana F ranc i s  B u r d e t t  i ad m i r a ł a  C n d r in g t o n .  P o ­
d ł u g  i nn ych  będz ią  t y l k o  12 pa rów nowomianowanych .  
N i k t  n ic  w ą tp i ,  że większość  izby parów będzie  sa r e f o r ­
mą ,  par t ja  z«ś to rysów pop rze s t a n i e  z apewne  na uzyskan iu  
n i e j ak i ch  t y lk o  inodifikaci j .
—  J e n e r a ł  B o u d r a n d ,  k tó r y  tu p r z y b y ł  w  s zcaego lnem 
zlecen iu  r ządu  F ran cu sk i eg o ,  m i a ł  d n i .  2 b. m .  po p o ł u ­
dn iu  ba rdzo  d łu g ą  n a r a d ę  z l o rd em Pa lmera ton  w wyds t a-
l e  sp r aw zagran i cznych.  . . . . .  .
  Zn an y  l o rd  Coch rane  odz i edz i czy ł  p r zez  śm ie r ć  j e d n e ­
go z k r e w n y c h  swo ich,  t y t u ł  h rab i ego  D u n d o n e ld .  Nie 
wą tp i ą  i o  wejdz ie  napow ro t  W s ł u ż b ę  Ang ie l ską .
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—  Ajen t  gospody Lloyds donosi  * B res tu  pod d.  L b.  m . ,
źe  t amte jszy  p r e f ek t  m a r y n a rk i  w yd a ł  rożka*  n i e z w ł o c z n e ­
go uwo ln ien i a  Po r tug a l sk i ch  okrę tów ku p i ec k i c h .  Wojen* 
n e  o k r ę t y  P o r tu ga l s k i e  już zawinę ły  do Br e s tu .
—  P o d ł u g  dz i e n n i ka  A tla s , r ząd  F r an cu zk i  z a mó w i ł  w re  
kodz i e ln i ach  Ang ie l s k i ch  500 ,000  s z tuk  b r o n i ;  p o d łu g  
dz i enn ik a  C ourrier , t y l ko  2 5 0 , 0 0 0 .  P o d ł u g  tego* dzień"5* 
n ika  zakupi l i  n ieco p i e rwe j  ajenci  r odz i ny  Burbou  iw, z na ­
czne  zapasy  b ro n i  i amunicj i .  W <yxo t n*n by ł
t u  komm is s an t  r ządu F ra n c u s k i e g o  , dla wy wiedzeni a się o 
c en i e  mach in  pa ro wy ch ,  o si le 20 0  koni  każda .
—  S i r  F r y d e r y k  A d a m ,  l o r d  wielkorządca wysp  dońskich,  
p r z y b y ł  d. 5 b. m .  z Dowe r  do  Lo nd yn u .
—  Don ies i en ia  z Wysp Indi j  -zachodnich , dochodzące  do 
dn ia  4 l ipca,  są ciągle ba rdzo  za sm u c a j ą c e ,  JuŚto * powo­
d u  niechęci  osadników p rz ec iw ko  n u t c e  o j czyźni e  , jak n i e ­
mn ie j  z powodu  częs tych podpa lu i  i z . b u r z e ń  miedz y  n i e ­
wo ln ikami .  W Babia by ło  od 30  lipca spo ko jn i e  , d > cze 
go p r z y c z y n i ł y  *ię najwięcej  J  -szote u l e w n e ,  t ł u m n e m u  
zb i e r an iu  p r ze sz ka dza j ąc e .
—  P o d ł n g  ostatnich wiadomos'ci  odeb ranych  z Ł i shony  , 
u s z ł y  tam zabu rzan i a  na dniu 21 z. in. p r zec iwko  Doń  Miguel  
łowi ,  ale natyohmias t  p r z y t ł u m io n e  / .os tały.

B E L G J A .  —  Z  B ru x e lli  7 w rześnia, —  Nasze  d / i aie j  
•  ze dz i enn ik i  umie śc i ły  p r og ra m ju t r ze j s ze go  o twor zen i ,  
i zb  obudwóch.
—  Cou-rrier t ut ej szy  do nos i ;  , , T r z y dz i e s t y  ó smy  p r o l o k n ł  
ko n fe r e nc j i  Londy ńsk i e j  n a de s ł a ny  zos t ał  wydzia łowi  spraw 
zag ran i czn yc h .  1 resó j e g o ,  powiada wspommony  dzień, 
n ik  , u ie  j es t  j es zcze  w ia d om a ;  zapewn ia j ą  w s z a k ż e ,  ź* 
p ro t e s t ac j s ,  czyli r acze j  uwagi Uczynione ze s t rony  r ządu  
Be lg i j sk i ego ,  w sku t ek  34  p r o t o k o ł u , nie b y ły  b e z s k u ­
t e c z n e .  Zawieszen i*  b ron i  zawar te  na czas og ran i czony ,  
m a  byó p r z e d ł u ż o n e  na czas n i e og ra n i c zon y ,  « i ioils.ndja 
n i e by łu by  już  w sku t e k  t ego  upoważn ioną  do ro zp o czy ­
nan i a  na nowo w dn iu  18 paźdz i e rn ika  k rok ów  n i e p r z y ­
jac i el sk ich .  Zalanie  g łów ne j  grobl i  ( K a p i U le n  - D am n  ) 
p r ze*  Ho l l end rów,  wz budz i ł o  n iechęć  mocars tw i p r i y ł o -  
ży ło  s i f  n i ema ło  do osiągnienin tego r ezul t a t u . *1
—  P r a e d  k i l ku  dn iami  mówiono w p r a w d z i e ,  Źe główna 
k w a te r a  ma r sz a łk a  G e r a r d  posun i e  się dalej  ku  granicy 
F ra n a u z k i e j ,  to j e s t  ku  Mons ; lecz zdaje  się , iż znowu 
zan i echano  tego p lanu .  Ma r s za ł e k  ob j e żdż a ł  w zesz ły  p o ­
n i ed z i a ł e k  s tanowiska wojsk , b ędących  w bliskości  jego 
g łó w n e j  kw a te ry  Nivel les .  W G e n a p p e  oświadczy ł  ofice 
r o m  p u ł k ó w  j azdy  ociąźąt Or l ea nu  i N e m o u r s ,  iż wkró tce  
m oże  o t r zyma ją  . r ozkaz  powro tu  do Fra / i c j i .  Courriar 
twi e rdz ,  wszakże ,  iż „ e w to re k  o t r zym an o  t am p rz e c i w n e  
r o z k a z y .
—  D z i e n n i k  IndependasU  donosi  z B n i g g e  pod dn i em 1 
•wrześnie:  i .Angl .cy  k tó r zy  tu d* i , i , j  p r zyby l i  z apewnia j ą ,  
źe  me bawn ie  p r z y p ł y n ą  na Ska ldę  cz l ć ry  o k rę t y  pa row e ,  
a na nich 4000  ludzi  wojska A n g i e l s k i e g o ,  do osadzeni a  
A<ntwerpji prseznAczopych .»

D nia  8 w rześnia. —  Dn ia  dzis ie j szego zaga i ł  k ró l  oso­
biś c ie  pos i edzeni e  i zb  s e jmowych  mową iniaoą od t r onu .  
P r e z y a o w a ł  j ako  ii i i jstaraay w iek i em pan  S e r r u y f .  Wielka  
depu t ac j a  na p r zy j ęc i e  k r ó l a ,  z ł ożona  z 6  sena to rów i 12 
d e p u t o w a n y c h ,  by ł a  l o se m w y br an a .  W t r y b u n i e  c ia ła

dyp lo m a ty czn eg o  uw a l  .no j en e r a ł a  B e l l i a r d  i pans  Latour* 
Vlobeurg.  O godz in i e  1 z po łud n i a  don io s ły  dz i a ł a  o oddal ę-  
niu się k ról a  * pa łacu;  gdy  p r z y b y ł  do sali  pos i edzeń ,  p o w s t a ­
ło ca łe  zgromadzę  nie wydając  j e d n o m y ś l n y  o k rz yk :  N i e c h
żyje  k r ó l !  T e n ż e  o k r z y k  powtó rzono  gdy m on a r ch a  s k o ń ­
cz y ł  swą n i w ę  i wraca ł  napowró l  do swego pa ł ac u .  Po  
odda l en iu  się m- mi r ch y  wy b ran o  lo sem 10 cz ło nk ów  aa  
k  a n i i u m - . y  do sp r awdzani a  pe łn o m oc n i c tw  r e p r e z e n t a n ­
tów , i m  tć.y Mćończyłó się p ie rwsze  po s i ed zen i e .

FBAN CJ V.  -—  Z  P a ryża  d n ia  6  w rześnia . —  W S e .  
k r - t a r j u c i e  izby depu towa ny ch  z ło ż on o  mnós two  petyc i j  
o nadan ie  wolności  nauczan i a .  —  Z łoż on o  t a kż e  p r o j e k t  
p mą  C ińioade ,  ściągający się do us t anowienia  op ł a t y  z b y t .  
kon-ćj od s ł użących  , ek w ip s ż ó w ,  psów polowych i t ym 
podobnych  przedmiotów zby tkowych.

C ourier fra n ę a is  umie śc i ł  na s t ępuj ące  uwagi  0 spra* 
wio B- lg i j sk ie j .  , , Chwi lowe za jęcie  Belgj i  p rze* wojska  
Franreułkia  jest obecnie  g ł ó w n y m  p rz edm io t em d y p l o m ) ,  
cji.  V\ie,ny źe wys ł an i e  j en e r a ł a  B i u d r a n d  do Lo n dy nu ,  
ściągało się do t ego zajęcia i źe on m i a ł  pol ecen i e  w im ie ­
niu ł  r a n e m  kiego i Belgi jsk i ego gabinetu wykazać  p r zy -  
czyny  , dla k tó rych  zajęcie t akowe  d łuże j  t rwać po winno .  
Mówią o pięciu nowych p r o t o k u ł a c b ,  k t ó r e  na p o s i ed ze ­
niu -30 s i e rpn ia  zos t ały u s t an ow io ne ,  osnowa ich dot ąd  
n i ewiadoma ;  lec* jak się domyś l a j ą  , nie b a rd zo  p r z yc hy l a ­
na żądane j  o kko pa r j i .  Wniosę*  ten czyn i ą  z ląd  , źe pro* 
t oku łów  tych nie r edagowa ł  x iąźe  T a l l e y r a n d ,  chociaż  d* .  
wniej  t r u d n i ł  się tą  pracą .  Powtarza j ą  także  pog ło skę  O 
wys tan iu  flot ty Aog-ielskiój do An ł wc rp j i .  CóŻkolwiek  
bądź jast p r awdziwo  z ' t y c h  d y p l o m ,  t ycznych  p ow ie śc i ,  
p r / ew id  i ieć  j e d n a k ż e  m o ż n a ,  źe  kon i ecz ność  r zeczy  r.»- 
t r zyma  k o r p u s  F ra n c u z k i  w Belg j i .  H o n o r  F ranc j i ,  b e z -  
p ieczeus two k ró l a  Leopolda  , i n t e r e s  po ko ju  E u r o p e j s k i e -  
go , r ównie  j ak  samój  kon fe r enc j i  , k t ó r e j  dz ie ł a  obecn i e  
my t ylko b ron i ć  m o ż e m y ,  w ymaga j ą  d łu ż s z eg o  po by t u  
wojsk naszych w Belgj i .  J e że l iby  flolta Ang ie lska  mia ł a  
zawinąć na S k a l d ę ,  t obyś iny  miel i  j eden  j e s z c z e  powód 
do p r z ed łu że n i*  o kk up ac j i .  M io i s ł e r j um  p r zy zn a  , i ź j e -  
żeli  pol i tyczni e r oz um nie  p o s t ą p i ł o ,  p o sy ł a j ą c  wojsko do 
Belgj i  , powinno  także  pozost awić tain część tego woj ska 
aż do zu p e ł n e g o  za ł a tw ien i a  spo rów , j e że l i  n ia  chce  po»  
pe łn i ć  n i eko ns ekw enc j i . “
—  J e n e r a ł  S c h n e id e r  , k t ó r y  d o w o d z i ł  wo jsk i em F r a n -  
euzk i e m w Mor e i ,  p r z y b y ł  do P a ry ż a .  P r z y b y ł  t akże  
W ł o s k i  j e n e r a ł  G r a b i ń s k i ,  znany  a os t atn i ch  w y p ad k ów  
r ewo lucy jnych  w tyin k r a j u .
—  Trz e j  synowie  m a r sz a ł k a  B o u rm o n t  ( m i n i s t r a  wojny  
za r ządów Karo la  X  ), zostal i  wy k ry ś l en i  p r z e s  m i n i s t r a  
w o jn y ,  z l i sty of i cerów a rmj i  F r a n c u z k i e j .
—  Mo n i to r  p is ze :  —  n P o d ł u g  wiadomości  z A lg i e ru ,  d a -  . 
t owaoych  na p oc zą t ku  s i erpn ia  ,  okol i ce  t am eczne  są  z u ­
pe łn i e  sp ok o j ne  od d. 22  l i p c a ,  to j e s t  od czasu  zu pe ł*  
nćj  p o ra ż k i  A rab ów  i Knbai lów , p r z e z  j e n e r a ł a  Ber the*  
zene .  Związki  mias t a  z ś r o dk i em  k ra j u  są wolne;  p r z y ­
wóz żywnośc i  J o  mias t a  jes t  obf i ty  i targi  n igdy n ie  b y ł y  
obficiej  opa t r zon e .  Z b o ż e ,  k tó r eg o  oen* p o d o i o d g  s i ę  
chwilowo na 10 budjuz  ( 1 8  f r a n k ó w )  »a t e k ł o l i t r ,  s p a ­
d ł a  znowu na 4 bud jn s  ( 7  f r anków 20  c c n t i u j ) .  U r z ą d  
agi Arabów zos t ą ł  p r z y w r ó c o n y .  Miauowanie  a t  t e a  U-
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r z ąd  osoby p o w iż s n ć j  i w p ły w  mającej  , epoJz i ewać  się 
k aże  , *4 teo slan rzeczy d łu go  p o t r w a ,  i że zwią/.ki na- 
SCO * na cze l a ik .u i i  r ozma i tych  po k o l e ń  będą  w sposobie  
p r z y j ac i e l sk im .  W kr ó t ce  * z u p e ł n e m  bezp ieczeńs twem 
bedz i e  moźnz za jmować się p racami  ro lu i czemi  w dosyć 
rozc i ąg ł e j  p rze s t r zen i  ,  i powoli  rozszer zać  je  w miar ę  o- 
ko i i c zo o śc i . «
  Mini s t e r  wychowania pub l i cznego hr .  M o n t a l i f e t  w ra
po rc i e  do k ró l a  czyni  D r o n n ^ - j ę  u rzeczywi s tn i en ia  p lanu,  
k t ó r y  p.  V a t i s m eu i l ,  j a k o  min i s t e r  oświecenia  publ i czno-  
g o ,  p o d a ł  b y ł  w ro k u  1828 , to j e s t :  aby u tworzono  p« 
woą  l iczbę b i b l j o l e k , w k ló ry ch b y  zg romadzono  wszyst ­
k i e  k si ążki  p r zeznaczone  do p ie rwia s tkowego  nauczania .
  P od ług  obrazn  podającego s i ł ę  zb ro j ną  F ranc j i ,  p r z y ­
ję tego  za zasadę do budże tu  na ro k  1 8 3 1 ,  stan wojska 
F m n e u z k i r g o  m i a ł  być nas t ępujący !  l’iechc?ta l injowa i 
l e kk a  273 ,00 0  ; jazda l injowa , r eze rwowa  i l ekka 5 4 , 0 1 6 ;  
• r t y l e r j a  3 4 , 0 0 0 ;  i nżeu je r j a  8151;  pociągi  4529  głów.
  P r ze z  o m y ł k ę  na ad re s i e  czyl i  też  z p r zy c zy n y  p o ­
dob ieńs twa nazwiska ,  o t r zy m a ł  j eden  z depu tow any ch  i po 
k a z y w . ł  na sesji  dnia 1 b. ui. list p i sany z Mor te l i mar t  
p r zez  pewnego Ka r l i s lę .  Z listu tego pokazu je  s i ę ,
If . 1 ! 2 ■ a . ii i .i nil o 1 I III'/. S 1 i

Z listu t eeo  
Kar l i śe i  zaniechal i  j u ż  starać się o p<A».oc 
z powodu  te raźnie j sze j  postawy wojenoćj

ch-

u obcych , jużto 
F r a n c j i ,  juŹto 

Iery.  Nie przes ta j ąz powodu p a n u j ą c e j  za gran icą 
iedn-ik-Że dążyć  do sp r a wi en i a  we wnę t r znych  zamieszek  
w k r a j u ,  i W tym celu mają w Pa ryżu  , t udz ież  «  Z a ­
chodni ej  i P o łu dn i ow e j  Fr anc j i ,  wydz ia ły  po rząd n i e  o r z ą  
dzone ,  z k tó ry ch  ce ln ie js ze  zna jdu j ą  się w Rennes  i w T u ­
l u z i e ;  wy dz i a ł  P a r y s k i  l iczy j u ż  400 c z ł o n k ó w ,  i ma 
na jmn ie j  OOOO zwolenn ików.  K as s i e r  wydz ia łu  po ludn io  
wego bawiący w Nis ines  , m ia ł  o t r zymać  znaczne  sum 
m y p i eni ężne  z z ag ran i cy .  Zami a r em Kar l i s łów jest  
p r zen i eść  s t o l i c ę , r z ą d u  z Pa ryża  do i nnego  miasta.  T.  
wiadomość  sp r awi ł a  n i e m a ł e  na dep u towanych  wrażeni e

N I E M C Y .  __  Uroczystość  og ło szen i a  u st awy zasadniczej
w D r e ź n i e ,  o db y ł a  się d.  4  w rz e śn i a ,  7. wie lką  o k a z a ł o ­
ścią.  S k ł a d a  się ona z J5^1 pa r a g r a f ó w ,  ob j ę tych  w 8 a v  
s t epu j ąc ych  rozdz i a ł ac h :  1) O k ró l es tw ie  i jego rządzi  
w o gó ln o ś c i ;  2)  O własności  uarodowćj  , o własności  
wyposażeniu  domu k ró l e w s k i e go ;  3)  O prawach  i obo.  
w i ą z k a c h  p o d d a n y c h ,  w po wszechnośc i ;  4)  O a dm in i s t r a ­
cji  k r a j o w ć j ;  5) O s ą do w n ic tw ie ;  6 )  O k o s c i o ł - c h ,  
k ł a d ac h  naukowych  i m i ł o s i e rn y ch ;  7) O s t ana ch ;k ł a d a c h  naukowych  
G w ar an c j a  ustawy.
—  Królowa Im  ci B a w a r s k a ,  p r z y b y ł ,  d.  
H a m b u rg a .

10  b. m.

p R U S S Y .  —  P o d ł u g  o b r a E U  w y k a z u j ą c e g o  s t a n  c h o l e r y  
w  P r u s i e c h ,  umieszczonego  w gazeci e  r z ą d o w e j  P ru s k i e j  
. .  r a ąa op rócz  s t o l i c y ,  d o t k n ę ł a  j es zcze  i n n e  miasta 
wioski  •  m i a n o w i c i e  w  c y r k u ł a c h :  O s t e r o d c k i i n , *4.-Gr u
d i i  k i m  g*weczyńsk im ,  C h e łm iń s k i m ,  Lobawsk im ,  Kwi 
d z y ń s k i m ,  S t u m s k i m ,  T o r u ń s k i m ,  P o zna ńsk im ,  P l e szyń  
ak im  ,  K r o t o s z y ń s k i m ,  B.ydgowskim , Cz a rn ikn ws k i m  , 
C h o d z i e c k i m ,  S zub iń sk im ,  G n i e ź n i e ń s k im ,  Mogi l lnowskim 
i Ry tońsk im .  W  Szczecinie  z powodu p r z ed s i ęb r any ch

si ły  zbro jne j  i s t rzelać do p o s p ó l s tw u  Po w o de m do Ztt* 
bu rzen i a  b y ł a  r ozs iana  ba jka ,  że w lazarecie c ho l e r y cz n yc h  
zadają  umyś ln i e  ś n ie r ć  c h o r y m ,  ażeby t y m p rę d z ć j  u ś m ie ­
rzyć zar azę .  Uwięz iono g łó w n yc h  sprawców z , b u r z e n i a  
i ode s ł ano  do f o r t e c y ,  poczćm spoko jność  p r z y w r ó c o n ą  
zost ała .
— Z m a r ł y  w Poznan iu  dnia 2-ł s i e rpn i a  b.  r.  k ró l e w s ko -  
p ru sk i  j e n e r a ł  f e l d ma r s za ł ek  August  hrabi a N e i J ha r t  for t  
G n e i j e n a u ,  u r o d z i ł  się dnia 28 paź dz i e rn ika  1760 w S c b i l -  

w S i s o u j i ,  g Izie ojciec j e g o ,  kap i t an  w wojsku Au* 
s t r j ack im ,  s ta ł  111 leżach z imowych .  P i e r wsze  nauk i  o t r z y ­
ma ł  w J o m u  dz iadka  sw eg o ,  k t ó r y  b y ł  p u łk o w n ik i e m  ar» 
t y l e r j i  w W u r s b o r g u .  Uczy ł  się potć in w 11 ui w e r sy t ea i e  
E r fu r t sk i i n .  Po skończonych u n i k a c h ,  ws zed ł  w s ł uż b ę  
wojskową ma rg rab i e go  Aoąp»cb B s j r e u tb ,  i w r a k u  17S® 
uda ł  się z woj sk i em tegoż do A m e r y k i ,  zkąd  po 3 latach 
powróci ł .  G Jy w rok u  1783 Anspach  B- j r e u th  d o s t a ł  się 
P ru s som  , wszed ł  jako p o ru c z n i k  w s ł u ż b ę  P r u s k ą ,  i aż 

śmie r c i  F ry d e r y k a  11 by ł  a let su ite  w Po t sdamie .  Zo ­
s t ał  potem p rz en i e s i ony  do b ryg  idy f łzyl j erów Niższego* 
Szląska .  Roku 1789 o t r zy m a ł  s t op ień  kap i t ana ,  i k o ­

na za łodze  vv Lo wcnbur gu , Ru u z la u « 
Polszczę  , tk 
Saalfvld.  —

l e j n o  Z os t a w a ł
J s u e r .  O d b y ł  ka m pa n i ą  1793 i 1794  w 
w ro k u  1896 zna jdowa ł  się w b i t n i e  poJ  
W l i s topadzie  r, 1806 został  ma jo r e m ,  i t w o r i y ł  ba Ul j on  
b rygady  odwodowej .  Z o s t a ł  po t em pu s ł an y  do Gd ań sk i ) ,  
a na s t ępni e  do o b ro ny  Ko lberga .  Ob ro n a  tu zaczęła  w s ł a ­
wiać imie jego.  Po pokoju  1S07 zos t a ł  p u ł k o w n i k i e m  i 
c z ł o nk i e m  kominiss j i  do nowego u tworzen i a  wojska,  a po* 
tein szefem ko rp u su  i nżen je rów  i i n sp ek t o r e m twierdz  P r u ­
skich.  Roku  1 8 9 9 ,  z powodu s t o sunków pol i tycznych  
wszed ł  j *ko radca stanu w s ł uż b ę  cywi lną ,  i p ias tując len 
u r z ą d ,  o d p r a w i ł  do r o k u  181.3 k i l k ak r o t n i e  p od ró ż  d» 
W ie d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  Sz toko l i nu  i L o n d y n u ;  w 1813  
wróci ł  z L o n d y n u ,  wylądował  p r z y  Ko lbe rg u  i u d a ł  s ię 
do Wroc ł awia ,  g l z i e  zos t a ł  umie szczony  j ako j e n e r a ł  ma* 
jor  1 j c n e r a ln y  kwa te rmi s t r z  k o rp us u  B l i i oh e ra ,  a po  
śmier c i  Scha ruho r s t a  m ianowany  szefem g łównego  s z t abu  
f e ldmar sza łka  B l i i - he r a .  W g rudn iu  1813 o t r z y m a ł  s t o ­
p ień j e n e r a ł a  po ruc zn i ka ,  ó d  czasu zawarcia  poko ju  1814  
do wybuchn i -n i a  znowu wojny 1815 m i e s z k a ł  w Be r l i n i e ,  
a w ro k u  1815 b | ł  znowu szefeną g łównego  sz tabu  s i ą ż ę -  
cia Bl i i r be r a .  Urządzen ie  wojska p r zy  odwroc ie  7, L ig n y ,  
pokazan ie  się jego znowu p r zy  Bel l e  - Al l iance i u s k u t e ­
czn i en i e  en e rg i czn ego  ścigania po  bi twie , są powiększę)  
części d z i e ł e m  j ego.  P o  tej  bi twie zos t a ł  m ianowany  j e ­
n e r a ł e m  piechoty ; k ró l  da ł  mu o rd e r  Cza rne go  O r ł * , » 
p o s ł a ł  inu t j l  samą  dekorac j ę  tego o r d e r u ,  k tó r ą  zna l e ­
ziono podczas ś c g a n i e  po bi twie w powozi e  Napol eona .  
Do rok u  1816 b y ł  do wodzącym j e n e r a ł e m  w p rowinc j ach  
Nad -Reń sk i cb  , a 1818 zos t a ł  m ianowany  g u b e r n a t o r e m  
Be r l i na ,  o d t ą d  bawi ł  kol e jno  w Be r l i n i e  i na wsi.  W  
mar cu  1831 o t r z y m a ł  naczelna  dowództwo cz t e r e ch  wscho ­
dnich ko rpus ów  w o j sk a ;  w sk u t ku  czego  p r z y b y ł  dnia  9  
marca  do Poznan ia ,  i łain d.  21 s i e rpn i a  z akoń czy ł  życie .

M ałpy  w Afryce.  —  Ojciec M urphy.
Z da j e  się że Afryka  ma zwoje O r a n g u t a n y ;  u m a ł p  

ń  r z ą d  ś r o d k ó w  ost rożności  p r zec iwko  cho l e r ze ,  p rzy -  lyc,‘ po s t a ć ,  r ysy  .warzy i obyczaj e nawet ,  nie tak wielo 
• z ło  do  z a b u r ze ń ,  d l .  u śm ie r ze n i a  k t ó r y c h ,  musi ano  u 4 y ć | s>? różn i ą  od n i e k t ó r y c h  p l e m io n  l u dzk i c h ,  ż eby  k t o  ««•
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b y t  s k ł o n n y  nazwać jo dz ik i em!  ludźmi :  są lo na jśmielsze  
arłodzieje jakich tylko można sobie  wy. - tawić;  co tylko 
udźwignąć  m o g ą ,  k r a d n ą ,  czatują  zawsze ok o ł o  miasta 
p r ay  la.dk u do b re j  n ad /n  i w uporządkowany  cli g r o m a d a c h ,  
r. w ie rzcho łków  p -g ó r k ó w  uważa ją  co się dz i e j e  w m i a ­
śc i e,  w y p a t i u j ą  czy by n ie  można by ło  gdzi a  zręółsnie się 
■ s k r a ś ć ,  i r z adko  k i edy  (lic udają  się im w y p r a n y .  Po ­
n i eważ  kosza ry  są asa mias t em u s t óp  w ła śn i e  ł ych  p o gó r -  
k ó w , żo łn i e r ze  tak dalece  są na rażen i  na icll napaści ,  że 
i n n . z ą  umyś ln i e  stawić w ok o ło  s zy ldwachy ,  jeże l i  wycho 
dzą  a s  s ł u ż b ę ;  wszakże  czujność tych s t różów bywa cz ę ­
sto n a d a re m n ą .  Żona  j e d n eg o  Żołni erza  p r z e k o n a ł a  się 
r a z  o tein ba rdzo  d o s t a t ec zn i e ;  wyprawszy  p r ze ś c i e r ad ło  
powies i ła  j e  na s ł o ń c u ;  lecz t y lko  co na p a r ę  m in u t  o- 
de sz ł a  ,  z łodz i e j  w p ad ł  ,  p o rw a ł  zdobycz  , i w mgnieniu  
oka  s k r y ł  się do lasu.  Wszyscy  ż o ł n i e r z e  podzie l al i  s p r a ­
wiedl iwy gniew swego towarzysza  ; z rob iono  wie lk i e po lo ­
wan ie  żeby p r z yn a j m n ie j  choć na czas odpędz ić  opodal  nie-  
p r i y j n c i e l a .  O dd z i a ł  u z b ro i ł  się w ki je  i k a m ie n i e ,  « U- 
t w o r z y ł e m  p rz ed n i ą  s t r aż  a dw udz i e s tu  ludzi  ,  mówi do 

*wódz«a , i po sz ed ł e m  k rę t em i  d rożynami  do j edne j  j a s k i ­
n i ,  w k tó r e j  ma łp y  zna jd ow a ł y  zwykle  f i -zpieczue s c h r o ­
n i en i e  od napada jących  na nie l udzi ,  i um yś ln i e  chc i a łem 
im odeb rać  t en  p r z y t u ł e k  i p r zy m u s i ć  aby dalej  w las u- 
c i e k a ł y ;  ale n i ep rzy j ac i e l  na wszys tk i e  mo je  poruszen ia  
m i a ł  o k o ,  i t ak  r zeczy  przy go towa ł  ,  że mi  mój plan się 
n i e  ud a ł .  Z p ięćdz ies i ąt  p r zyna jmn ie j  na js i l nie j szych 
m a ł p  s t anę ło  u wnijścia do j a sk in i  i zaczęło zbierać  k a ­
mi en i e  i r óżne  p r z edm io t y  k t ó r em ih y  mo g ł y  na nas r zu -  
cać.  S t a r y  naczirlnik dowodz i ł  niemi  z p r awdz iwie  t a k t y ­
c z n y m  t a l en tem:  b y ł  to nasz dawny  zna jomy  , m a ł p a  u 
k tó r e j  już głowa zaczę ł a  s i w ieć ;  często nas od wiedz-, I 

m  k o s z a r a c h ,  nazwa l i śmy  go tedy ojcem M u r p h y .  Po .  
a l r z c g ł s i y  żo mi się p ro j e k t  nie u d a ł ,  z r e j t e r o w a łe m  i 
szczęś l iwie p r z y b y ł e m  do wojska z k t ó r ć m  chc i a ł em 
gwał townie  napaść  na n ieprzyjac ie la .  W tein ojciec M u r  
pb y  k r z y k n ą ł  , wojsko jego śmiało  ku  nam r u s z y ł o ,  
S ypnę ło  na nas  du żem i  kamien i ami  i. p r z y m u s i ł o  s 
p l a . u  u st ąpić .  G d y b yś m y  byli n ie  zaniechal i  tej  n i e ­
r o z t r o p n e j  w y pr aw y ,  pe w n ie by  nam zg in ą ł  nie j e d en  
cz ł ow ie k .  Nieprzy j ac i e l  po s t r zeg ł s zy  -że u c i e k a m y ,  n a ­
b r a ł  ty<n w iększego  s e r c a ,  posuw a ł  się za naini  ,  a wrzu* 
■ki j ego  zwyci ęsk i e  wciąż nam tow arz ys zy ł y  aż do kosza r ;  
w nocy n a w e t  nie u s t a w a ł y ,  tak żeśmy spać n ie  mogl i ;  
co m o m e n t  szyldwachy k r zycz a ł y :  kto idzie !' co mom en t  
obawial i śmy się uapasd i ,  k tór e j  sku t e k  d ob ry  czy z ły ,  w ł a ­
d n y m  r az i e  oie uc zyn i ł by  nant  zaszczytu.  Wsz akż e  u s p o k o i ­
l i śmy  się zu p e ł n i e  dowiedziawszy się ' n az a ju t r z  r ano  o 
p r zyc zyn i e  tych wrzasków no cn yc h ;  s z ło  o podz i a ł  zd o ­
b y c z y ,  to jest przeście radł a" !  Podar to  je na s z t u k i ,  a 
o śmiu  czy dzies ięc iu naszych zwycięzców,  na znak  t r j umfu 
p o p rz y cz ep i a ło  j e  sobi e n» g r zb i ec i e ,  naś l adując  niby s t a­
r y c h  kob i e t  p ł a sz czy k i .  Ojciec Mu rp hy  sp r aw ie d l i w ie  za 
ą ł u ż y ł b y t  na z d o b y c i ,  nie omieszka ł  p r ze to  pokazać  się 
a s m  z nią.  Śmi a ło ść  wre szc i e  n i ep rz y j a c i ó ł  naszych  do 
t ego  s t opni a  dosz ła  ,  że  nie mog l i śmy  b ez b ro n n i e  i poje  
d yn ez o  w y ch o dz i ć ,  t y lko  po pięciu l ub  s ze ś c iu .»

Razu  j e d ne g o  k iedy  by ło  wojsko ua s ł u ż b i e  , ojciec 
M u r p h y  ś i n i i ł o  w łaz i  do k o sz a r  g r e n a d j e r ó w ,  b i e r ze  na

doręczu  l eżący  m u n d u r  s i e r ża n t a  r z wija go w p ak i e t  
W tem nadchodzi  kap r a l  z ż o ł n i e r z a m i ; ł a p i ą  gen llm ana .  
i z amyk a j ą .  Po jm any  na go rącym u c z y n k u ,  p e w n ie b y  
winowajca Straci ł  wszelką  nadz ie j ę  ocalenia , gdyby m óg ł  
znać swoje p o ł a ż e n i e ;  ale w p ad ł  w r ęce  s z l ache tnych l u ­
dzi: ogolono mu ty lko  ł e b  i p y s k ,  i pu szczono  w o ln o . . .  
Szko da  i c  nic więcćj  n ie  vviemy o tej o sob l iwsze j  w sw o­
im rodzaju m a ł p i e .

Polowanie na słonia.
M ie szk ań cy  p u s t y ń  A f r y k a ń s k i c h ,  s zczegó ln i e j s zym 

sposobem odbywają  po lowanie  na t ego o lb r zyma 7. król a* 
stwa zwier zą t  c zwo ron ożn ych .  Wiadomo że l udy  w s t an ie  
dz ik i m  ż y j ą c e ,  nag radza j ą  b r ak  pomys łowe j  p o m o c y ,  b y ­
s t rośc ią  zmys łów  i z r ęcznośc i ą  c i e l e sną .  K- ff rowie  l ub  
dzicy H o t t e n t o c i , na ska l i s t e j  z iemi  , l ub  na go rącym pia­
sku ,  z r ówną  ła twością  jak nasi na jb i eg l e j s i  myś l iw i  po ros ie  
lub  ś n i e g u ,  umie j ą  t r op ić  z w i e r z y n ę ,  umie j ą  poznać ,  czy 
ś lad zna lez iony jes t  świeży l ub  daw ny ,  a z tąd  t rafnie  aądzić 
umie ją  o odda l en iu  s zu ka n eg o  zwierza .  —  D z i d a ,  u nich 
h a ss a g n / ą  z w a n a ,  ł u k  i z a t ru t e  s t r z a ł y ,  oto c a ł e  n a r z ę ­
dz i e  myś l iwca A l i y k a l i s k i e g o ; n i emi  po ko ny w a  or, spok o j -  
ao-i p i e r zch l iwe  an t e lopy  , walczy z lwem lub  t y g r y se m  , a 
nawe t  o g ro m n eg o  s ł on ia  zwyci ęża .  —  Polowan ie  na s ł on ia  
j e s t  po łączone  z w ię k s / e m  n i eb ez p i e c ze ń s t we m  niż  ka żde  
i nn e .  l)o w yprawy  taki ej  nal< żą zwy k le  wszyscy  m ę ż c z y ­
źni c a łego  koczu jącego poko l en i a .  —-  Sko ro  po s t r zegą  po j e ­
dynczego  s ł on i a  , otaczają go w koło  , k t ó r e  się zmnie j s za  
w miar ę  zbl i żania  się myś l iwców do awier s a .  —  S po ko j n i e  
s p o g l ą d a  s ł oń  na zbl i ża jących  się wrogów i w r r ś c i e  wo ln ym 
k r o k i e m  chce uchodz i ć ;  lecz w tej  chwil i  ścieśnia  się k o ł o ,  
i myś l iwi  zarzucaj ą swe ka ro sy  ( rodzaj  bu rk i )  na  g łowę  
zwie rzęc i a .  P r ze ś l adowany  wsze lk i ch  używa ś rodk ów  oby  
się pozbyć  n i em i ł e j  z a s ł on y ,  i binda myś l iwy  m , j e że l i  mu  
się to u d a ,  na jbl iżs i  s t ają  s ię ofiarą swego zuchwal s twa .  
Najczęściej  j e d n a k  s ł o ń  u l e gn i e  ich śm ia ł e j  z ręcznośc i .  
K i r d y  bowiem , j u ż  ma g ł o w ę  z a k r y t ą , i n im zdo ł a  z r z u ­
cić j odnę  z a s ł o n ę ,  już mu d rug i e  ka ro s sy  zar zuca ją  na 
g ł o w ę ;  na jodważn ie j s i  I l o t en toc i  c zepi a j ą  się ogona zwie­
rzęcia i w łóczn i ami  p r ze szywa ją  jego wnę t rznośc i .  Z  o k r o ­
pn ym  ry k i e m  zwier z  obraca  s ię na m i e j s c u ,  i w re śc i e  
o s ł ab ion y  s t r a t ą  k rw i  up ada  na z iemię.  K rz yk i  r ado sn e  
towarzyszą  jego u p a d k o w i ,  i teraz dop ie ro  objawia się p r a ­
wdziwy t ego l udu  c h a r a k t e r :  na t ćm samem mie j s cu ,  gdzie  
s ł oń  zos t a ł  ub i t y  wywnę t r za j ą  g o i  pi ją c i e p ł ą  posokę .  —  
Nogi i t r ąbę  obcinaj ą dla nacze ln ika  h o r d y ,  są to bowiem 
części  n a jd e l i ka tn i e j s ze ;  r e s z t ą  z«ś dzie l i  się c a ł a  g r o m a ­
da.  P i eką  na tychmias t  zakrwawione  i c i e p ł e  j es zcze  m i ę ­
so ,  j ed aą  a bardz i e j  pożera j ą  j e  z nadzwycza jnem ł a k o m ­
s t w e m ,  palą  dacha  (* )  i ■ spać  się k ł a d ą .  Do pó k i  wy s t a r ­
cza zwie r zyna  powtarza j ą  ucztę  za każ de m p rz e b u d z e n i e m  
s i ę , i dop i e r e  k i e d y  wszystko  z j e d z o n e ,  nowej  s zuka j ą  
zdobyczy.

(*) Odurzająca roślina, podobna do naszych konopi,  której 
dzicy Afrykanie zamiast  tytiiniu używają.
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